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OZN odrzuca uchwały Stron. Ludowego
Warszawa, 22. I. „Gazeta Polska", naczelny or­

gan O. Z. N., odrzuca kategorycznie rezolucje u- 
chwalone przez Radę Naczelną „Stron. Ludowe­
go"... Wystąpienie z projektem konsolidacji uważa 
za skutek „sukcesów" O. Z. N... Co do „emigran­
tów brzeskich", oświadcza „G. P.", że nie ma tu 
żadnej „sprawy", a S. L. —  pisze „G. P.“ —  po­

winno było wezwać osobistości do powrotu do 
kraju... Uchwałę krytyczną w sprawie polityki za­
granicznej „G. P .“ traktuje jako leżącą „na gra­
nicy. śmieszności i zuchwalstwa".

W  ten sposób O. Z. N. daje do zrozumienia, że 
odrzuca propozycję współpracy, z którą wystąpiło 
Stron. Ludowe.

Rozłam wśród społeczeństwa węgierskiego
na dwa obozy

Budapeszt, 22. I. (P A T ). Wobec zawiązania się 
centralnej organizacji rządowej pod nazwą „Orga­
nizacja Życia Węgierskiego", służącej zjednocze­
niu narodowemu, opozycja prawicowo-chrześcijań- 
ska z Bethlenem, Eckhardtem i Sztranyavszkym na 
czele utworzyła wspólny blok partyjny pod nazwą 
Chrzęścijaósko-Narodowej Partii Niepodległościo­
wej. Program partii ogłoszony będzie we wtorek. 
Należy podkreślić, że od czasów przedwojennych 
jest to pierwszy wypadek podziału społeczeństwa

na dwa obozy na tle polityki zagranicznej. Nowa 
partia, jak wynika z oświadczeń je j przywódców, 
będzie kierowała się zasadą niezawisłości polityki 
węgierskiej. W  polityce wewnętrznej zaznaczają 
się między blokiem opozycyjnym a obozem rządo­
wym różnice na tle metod wprowadzenia w życie 
reform socjalnych, projektowanych przez rząd. 
Blok opozycyjny bronić będzie przy tym zasad kon­
stytucyjnych. Blok ten liczy obecnie około 40 po­
słów.

Lotnictwo gen. Franco niszczy siły
c z e r w o n y c h

Salamanka, 22. I. (PAT). Komunikat głównej 
kwatery gen. Franco donosi o zajęciu miasta Vil- 
lanueya. Na odcinku północnym wojska gen. Fran­
co zajęły miejscowości Mitaltex, Villaplana, Ba- 
sel]a i Iborra, na odcinku środkowym miejscowo­
ści Salayinera, Jorba, Carme. Torrebaixa, zaś na 
odcinku południowym miejscowości Baneras, Cu- 
ait, Castellet, Cubellas. Wojska gen. Franco wzię­
ły do niewoli 1500 jeńców, w czym 1 kompletny 
batalion. Na froncie Estramadura wojska gen. 
Franco ruszyły do natarcia, a lotnictwo strąciło 
w wice powietrznej 6 samolotów przeciwnika oraz 
bombardowało obiekty wojskowe w porcie Wa­
lencji. Oprócz tego samoloty gen. Franco bombar­
dowały m. Malgrat (60 km na północ od Barcelo­
ny). Ofiarą bombardowania padło 15 zabitych i 25

rannych. Wczoraj o godz. 22-ej samoloty gen. 
Franco ponownie bombardowały Barcelonę. Ilość 
ofiar jest nieznana. Pięć samolotów gen. Franco 
bombardowało m. Algey, zrzucając około 50 bomb. 
Ofiarą bombardowania padło 17 zabitych i 42 
rannych. Około 20 budynków zostało zniszczo­
nych.

Ewakuacja Madrytu
Madryt, 22. I. (P A T ).  Delegat rządowy do 

spraw ewakuacji Endina, oświadczył, iż  zostanie 
niezwłocznie zarządzona ewakuacja 100 tysięcy 
mieszkańców Madrytu, którzy zostaną zatrudnie­
ni na robotach rolnych w prowincjach Toledo, 
Cuenca i Albacete.

Groźba inflacji w Niemczech
Londyn, 22. I. (P A T ). W City londyńskiej ustą­

pienie Schachta uważane jest za wydarzenie nie­
pomyślne, albowiem oznacza to —  zdaniem kół go­
spodarczych —  ustąpienie z kierownictwa gospo­
darki niemieckiej jedynego człowieka, który miął 
jeszcze możność wywierania pewnego wpływu w 
kierunku prowadzenia polityki umiarkowanej. Dr 
Schacht opierał się m. in. stanowczo otwartfej^ in­
flacji. Toteż —  według krążących w  City pogło­
sek —  musiał on ustąpić dlatego, źe domagał się

wprowadzenia nowych podatków dla znalezienia 
źródeł pokrycia olbrzymich zbrojeń i robót publi­
cznych, planowanych przez kanclerza Hitlera. Ci­
ty londyńska obawia się, że skoncentro-wanie dy­
spozycji, zarówno finansowej, jak i gospodarczej, 
w rękach ministra Funka, który jest wykonawcą 
planu czteroletniego Goeringa — stanowi przygo­
towanie do otwartej inflacji, jak również do spotę­
gowania akcji antykapitalistycznej w gospodarce 
niemieckiej. *

Uroczystości ku czci dzielnych 
Wielkopolan

Warszawa, 22. I. (P A T ). Warszawa uczciła dziś 
w sposób bardzo uroczysty historyczną rocznicę 
11 listopada 1918 r., w którym to dniu mieszkańcy 
Wielkopolski wzięli udział w rozbrajaniu okupan­
tów w Warszawie.

Obchód tej rocznicy został zorgan izow any przez 
^jednoczone organizacje związku powstańców w ie l­
kopolskich, koła W ielkopolan oraz akademickiego

koła Wielkopolan w stolicy i hozpocząb się dziś 
o godz. 11 rano nabożeństwem w kościele garni­
zonowym celebrowanym przez .ks- Biskupa Szla­
gowskiego w  asyście ks. prałata Wojtyniaka, za­
stępcę kanclerza kurii polowej oraz ks. Domniia- 
ka, dziekana D. O. K.

Po nabożeństwie odbyła się podniosła uroczy­
stość na ul. ŻurawitTj 12, z którego to domu W iel­
kopolanie z armii niemieckiej pod dowództwem 
kpt. Jęczkowiaka Józefa rozpoczęli rozbrajanie 
okupantów w dn. 11 listopada 1918 r.

W  76-ta rocznice powstania 
styczniowego

Warszawa, 22. I. (P A T ).  W  76-tą rocznicę po­
wstania styczniowego odbyło się w stolicy sze­
reg uroczystości. Już w przeddzień rocznicy, 
wczoraj o godz. 10-ej odbyło się uroczyste nabo­
żeństwo w kościele garnizonowym, które odpra­
w ił ks. Biskup Gawlina. Pośrodku świątyni sta­
nął symboliczny katafalk, obok wartę pełnili: 
Przysposobienie wojskowe dziewcząt oraz hufiec 
szkolny. Na nabożeństwo przybyli weterani 1863 
roku, generalicja, liczne tłumy wiernych oraz de­
legacje młodzieży szkolnej ze sztandarami. Po 
nabożeństwie na cmentarzu wojskowym, młodzież 
szkolna przybrała groby weteranów, którymi się 
opiekuje, kwieciem oraz zapaliła lampki. Wetera­
ni złożyli pod krzyżem pamiątkowym wieniec. —  
W godzinach wieczornych społeczeństwo stolicy 
tradycyjnym zwyczajem złożyło hołd poległym 
powstańcom 1863 r. pod krzyżem Traugutta.

Nowa organizacja młodzieży PPS
Warszawa, 22. I. (P A A ).  Została powołana do 

życia komisja organizacyjna autonomicznej grupy 
młodzieży inteligenckiej przy Sekcji Pracowników 
Umysłowych PPS w Warszawie, której celem bę­
dzie powołanie do życia nowej organizacji młodzie­
żowej PPS pod nazwą „Zespół młodych PPS „W ol­
ność",

Grupa ta będzie miała charakter awangardowy 
i ‘ propagandowo-instrukcyjny, gromadząc młodzież 
akademicką oraz inteligencką. Nie będzie jednak 
posiadała cliarakteru organizacji masowej.

Policja czuwa nadbezpieczeńsiwem 
ang. polityków

Londyn, 22. I. (P A T ).  Silne oddziały policji 
pilnowały przedwczoraj i dziś miejscowości Chec- 
ąuers, gdzie spędzał weekend premier Chamber­
lain z małżonką. Dostęp do miejscowości jest za­
kazany wszelkim osobom nienależącym do otocze­
nia lub służby premiera. Drogi prowadzące do 
Checąuers są patrolowane przez policję, która za­
trzymuje wszystkie pojazdy. Analogiczne środki 
ostrożności zarządzono w Londynie w pobliżu miej 
sca zamieszkania ministrów Hoare i Malcolma Mac 
Donalda, którzy mają bezpośrednio do czynienia 
ze sprawami irlandzkimi.

W związku z wykryciem wczoraj składu mate­
riałów wybuchowych w Manchesterze, aresztowa­
no 2 kobiety, które staną jutro przed sądem pod 
zarzutem nielegalnego przechowywania materia­
łów wybuchowych.

Hydroplan w  ostatniej chwili 
uratowany

Nowy Jork, 22. I. (P A T ).  Statek „Essobay- 
town" donosi, iż odnalazł wodnosamolot „Cava- 
lier", który wodował wczoraj przymusowo na pół 
drogi pomiędzy Nowym Jorkiem a Bermudami. 
Wodnosamolot jest częściowo zniszczony. Pasaże­
rowie i załoga są uratowani z wyjątkiem trzech o- 
sób. Dalsze poszukiwania trwają.

Dziesięciu uratowanych 10 godzin oczekiwało 
na ratunek. Uszkodzony wodnosamolot groził za­
tonięciem, tymbardziej, iż morze było wzburzone. 
Z powodu zatopienia kabiny pasażerskiej pasaże­
rowie: i załoga siedzieli na skrzydłach. Trzy osoby 
straciły przytomność na skutek zimna i zmęczenia 
i zostały porwane przez fale.

Aresztowanie nacz. redaktora 
bolszewickiej „Prawdy”

Jak donoszą z Moskwy, naczelny redaktor 
„Prawdy" Kolcowa aresztował sam szef G. P. U. 
Beria. Powodem aresztowania jego jest szpiego- 

i stwo jego żony (bawiącej za granicą) na rzecz 
| Niemiec.
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Francja - Polska 4:0 (2:0)
Paryż, 22. I. (tel.). W dniu dzisiejszym rozegra­

ny został tutaj międzynarodowy mecz piłkarski 
Francja— Polska zakończony zasłużonym zwycię­
stwem drużyny francuskiej w stos. 4 :0  (2 :0 ) ,  
przy czym było. to pierwsze spotkanie między re­
prezentacją Francji a Polski. Francuzi do meczu 
wystąpili z Ben Barekiem i Vamantem, zaś na 
środku ataku, zamiast Courtois, zagrał Zatelli. 
Drużyna Polska wystąpiła w zapowiedzianym skła­
dzie, z tym, że w bramce stanął Krzyk.

Mecz od początku aż do samego końca toczył 
się przy silnej, chwilami przygniatającej, przewa­
dze drużyny francuskiej. Polacy tylko na krótki 
czas w drugiej połowie przejęli inicjatywę. Dru­
żyna francuska przewyższała naszych szybkością, 
zgraniem, po za tym bojowością. W drużynie pol­
skiej najlepiej wypadł Krzyk w bramce, praco­
wita była obrona, jednak wykopy zarówno Twórza 
jak Szczepaniaka były zbyt krótkie i niedokładne. 
Pomoc, na której spoczywał cały ciężar gry, nie

umiała dostosować się do systemu gry francu­
skiej, grała poza tym wybitnie defensywnie. W  a- 
taku, który grał bez serca niezły był Matias. Re­
szta poniżej normalnego poziomu.

Pierwsza bramka padła w 16 min. ze strzału 
Vainanta, druga w 32 min. ze strzału Heiterera. 
Po przerwie w 18 min. podwyższył wynik Vainant 
(po bitym przez siebie komerze), a ustalił wynik 
dnia Zatelli w 30 min.

Mecz odbył się na boisku Parc de France w obe­
cności ponad 30.000 widzów.

Po meczu prezes franc. związku piłki nożnej 
p. Rimet oświadczył przedstawicielom prasy, że 
Polacy grali zbyt szablonowo, tak, iż już po kilku 
minutach gry można było się zorientować w ich 
systemie. Przeciwieństwem drużyny polskiej byli 
Francuzi, którzy grali niezwykle różnorodnie, tak, 
jakby improwizowali.

Kino „PROMIEŃ** T. S. Ł. ul. Podwale 6. TeL 124-26.
Czołowe dzieło kinematografii francuskiej. Najgłodniejszy iilm ostatnich czasów. Reżyser: MARCEL CABNE

„LUDZIE ZA MGŁĄ*
V  głównych rolach pierwsi aktorzy Francji: JEAN GĄBIN i M1CHELE MORGAN, oraz MICNEL SIMOm, nBRRE BRASSEUR

Przedstawienia codziennie o godz. 5, 7 i 9, w niedzielę, o godz. 3. —  W  dni powsz. o g. 3, w  niedzielę o g. 10i 12 
przedstawienia po cenach porankowych filmu egzotyczno • sensacyjnego p. t. „ W Ł A D C Z Y N I  D Ż U N G L I**

Czy nastąpi poprawa w lekkiej atletyce
Okręgu krakowskiego?

Dziś odbyło się w Krakowie doroczne walne zgro­
madzenie Krakowskiego O. Z. L. A. pod przewodni­
ctwem prezesa dr Moroza.

W  zebraniu brali udział delegaci klubów kra­
kowskich: Cracovii, Legii i Makkabi oraz prowin­
cjonalnych: T. S. Mościce, Tempo (Tarnów) i So­
kół (Zakopane). Na obrady przybył delegat P. Z. 
Lb A. konsol Sosnicki. Po sprawozdaniach ustępu­
jącego zarządu wywiązała się rzeczowa i na wyso­
kim poziomie stojąca dyskusja, w czasie której po­
roszono szereg przyczyn upadku krakowskie] iek- 
Idejatletykl 1 zastanawiano się nad środkami za­
radczymi. Sezon ubiegły dał związkowi 800 zł de­
ficytu, na terenie całego okręgu zorganizowano 35 
imprez w tym 20 w Krakowie, reszta w żywotnych 
podokrągach: nowosądeckim i nowotarskim. Z klu­
bów krakowskich na 8 istniejących tylko dwa: Cra- 
oovia i Legia przejawiały żywotność. Wielką ruchli­
wość organizacyjną w bardzo trudnych warunkach, 
wykazała nowa sekcja Sokoła w Zakopanem.

Niewątpliwie stan ten ulegnie poprawie w sezo­
nie nadchodzącym, gdyż P. Z. L A. przysyła do 
Krakowa trenera Petkiewicza na cały miesiąc kwie­
cień.

Po udzieleniu absolutorium z podziękowaniem 
dla zasłużonych działaczy wybrano nowe władze 
w nast. składzie: prezes dr Połuchtowicz, wicepre­
zesi: pp. Jakubowicz, Seifert i red. Nowak, sekr.: 
Kacerz, skarbnik Dudek, członkowie zarządu: prof. 
Zaj dzikowski, Kozłowski, Kotarba i Kacengold. — 
Nowy prezes w piogramle swej pracy zapowiedział 
energiczne starania o przydział dla Krakowa po­
ważniejszych imprez lekkoatletycznych. Prawdopo­
dobnie w sezonie najbliższym odbędą się w Krako­
wie wielkie igrzyska Polonii zagranicznej oraz mecz 
Polska—emigracja. M. inn. uchwalono wniosek na 
Walne Zgromadzenie PZLA. o przydzielanie stałych 
trenerów dla wszystkich okręgów Związku, oraz 
wniosek o mianowanie honorowym prezesem K. O. 
Z. L. A. zasłużonego działacza dr Moroza.

Śląscy hokeiści zwyciężają 
reprezentację Berlina 3:0

W sobotę śląska reprezentacja hokejowa roze­
grała drugi mecz na międzynar. turnieju w Ber­
linie. Przeciwnikiem polskiej drużyny była tym ra­
zem nieoficjalna reprez. Berlina, w której m. in. 
grał słynny hokeista Rudi Bali. Ślązacy odnieśli 
zdecydowane zwycięstwo, bijąc swego przeciwni­
ka 3 :0  (1 :0 , 2 : 0 ,  0 : 0 ) .  Bramki dla Ślązaków 
zdobyli Ursoń (2 ) i Nowak. Widzów przeszło 10 
tysięcy.

losowanie hokejowych mistrzostw Świata
Polska znalazła się w jednej grupie z Kanadą 

i Holandią.

W sobotę odbyło się w Brukseli losowanie ho­
kejowych mistrzostw świata, które się odbędą w 
Szwajcarii.

Rozstawiono cztery najlepsze drużyny z ub. 
roku Kanadę, Anglię, Czechosłowację i Niemcy.
Pierwsze dwie grupy walczyć będą w Bazylei, 
a drugie dwie w Zurychu.

W grupie „A "  walczyć będą Niemcy, Stany Zje­
dnoczone, Włochy i Finlandia.

W  grupie „B" —  Czechosłowacja, Szwajcaria, 
Łoftwa i Jugosławia.

W  grupie „C“ —  mistrz świata Kanada, Polska 
i Holandia.

W  grupie „D " —  Anglia, Węgry i Belgia

Grupy A  i C walczą w Bazylei, a grupy B i D 
w Zurychu. W każdej grupie każda drużyna wal­
czy z każdą. Najlepsze dwie drużyny z każdej gru­
py kwalifikują się do dalszych rozgrywek. Najle­
pszych 8 drużyn podzielonych zostanie znowu na 
2 grupy, przy czym po 2 zespoły z każdej grupy 
wejdą do grupy finałowej. Drużyny weliminowa- 
ne walczyć będą w t. zw. turnieju pocieszenia.

Z losowania zatem wynika, że Polska ma pew­
ne szanse zakwalifikowania się do dalszych rozgry­
wek obok Kanady. Holandia jest przeciwnikiem 
słabszym, i pokonanie jej przez naszych hokeistów 
nie ulega wątpliwości.

ZAPAŚNICY R. K. S. LEGII ZWYCIĘŻAJĄ.

W niedzielę sekcja zapaśnicza R K. S. Legia 
zwyciężyła w zawodach zapaśniczych K. S. Strze­
lec (Nowy Bytom) 10:0.

Poszczególne zwycięstwa odnieśli dla Legii: 
Łuszczewski zwyciężając Niedarnego II, Radoń —  
Nowaka, Gross —  Tomana, Frydel —  Tomana H.

W walkach wolno-amerykańskich: Łuszczewski 
(Legia ) zwyciężył Niedarnego I, Rychta (Legia ) 
zwyciężył Niedarnego II.

Sędziowali pp. Pawlikowski A., Rusek W. i Za­
torski. Widzów około 300 osób.

i
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i Liga powiększona do 12 klubów
W  sobotę odbyło się w Warszawie walne zebra­

nie Ligi PZPN., na którym m. in. uchwalono wnio­
sek AKS z Chorzowa powiększenia Ligi do 12 klu­
bów. W  obecnym roku będzie grało jeszcze 10 klu­
bów, a w latach 1939 i 1940 będą wchodziły do Ligi 
po dwie drużyny, a spadała będzie jedna.

Olsza przegrywa z Modrzeiówka
Niedzielne spotkania w koszykówce męskiej 

o mistrzostwo Okr. Krak. przyniosły następujące 
wyniki:

Wisła — Wawel 38:21 (27:7). Wisła odniosła zde­
cydowane zwycięstwo nad słabo grającą drużyną 
Wawelu. Szczególniej po przerwie Wisła opanowa­
ła grę całkowicie, nie wykazując słabych punktów. 
W Wawelu wybijał się Grzyb. Sędziował pp.: Ryb­
ka i Budziaszek.

CracoWa — Garbarnia 71:7 (35:5). CracoYia wy­
stąpiła w najlepszym swym obecnym składzie. To­
też nie wysilając się zbytnio odniosła, po popraw­
nej grze łatwe zwycięstwo. Najlepszym Czajczyk. 
Garbarnia grała szybko, lecz mało skutecznie. Wy­
bijał się Spohn. Sędziowali pp.: Zieliński i Kopta.

Modrzejówka — Olsza 37:31 (13:9). Wielka nie­
spodzianka. Modrzejówka dzięki b. ambitnej i mą­
drej grze, pokonała dotychczasowego lidera rozgry­
wek. Dobrze zagrali w drużynie zwycięzców Ka­
sprzyk i Izdebski. Olsza rozczarowała. Sędziowali 
pp.: Stefaniuk i Szumilas.

W sobotę odbyło się spotkanie Wista — Garbar­
nia zakończone zwycięstwem czerw. 52:32 (32:13).

FINAŁOWE ROZGRYWKI
0 MISTRZOSTWO POLSKI W  SIATKÓWCE PAN.

W Katowicach w dalszym ciągu mistrzostw Pol­
ski w siatkówce Pań po międzygrupowych roz­
grywkach do finału dostały się następujące druży­
ny: St. Z- S. i Polonia (Warszawa), Znicz (Łódź)
1 K. P. W. Olsza (Kraków). W przedpołudniowych 
spotkaniach finałowych St. Z. S. — Znicz 2:0, Polo­
nia — Olsza 2:0, Znicz — Olsza 2:1. Olsza — Znicz 
2:1 (12:15, 17:15, 15:12). Niespodziewane zwycięstwo 
Olszy nad typowanym mistrzem Polski.

Odznaki FIS i bilety wstępu ,5 
do nabycia

Odznaki Zawodów FIS znajdują się już w sprze­
daży w placówkach Tow. Księgarń Kolejowych 
„Ruch". Odznaka jest brązowa z emaliowaną biało- 
czerwoną wstążką. Koszt odznaki wynosi zł 1.50. 
Równocześnie należy zwrócić uwagę na liche imi­
tacje celuloidowe, które ukazały się na rynku bez 
zezwolenia Polskiego Związku Narciarskiego i bę­
dą ścigane prawnie.

W  placówkach Tow. „Ruch", oraz w  biurze „Or­
bisu" w Zakopanem można także nabyć bilety 
wstępu na zawody. Przedstawiają się one nastę­
pująco :

Sobota 11 lutego —  Uroczystość otwarcia Za­
wodów wstęp 1.00 zł, zniżk. 1.00 zł.

Niedziela 12 lutego —  Bieg zjazdowy pań i pa­
nów wstęp 3.00 zł, zniżk. 2.00 zł.

Poniedz. 13 lutego —  Bieg rozstawny 4X10 
km wstęp 2.00 zł, żnik. 1.00 zł, dopłata na trybu­
ny 2.00 zł.

Wtorek 14 lutego —  Slalom pań i panów wstęp
3.00 zł, zniżk. 2.00 ad. Rozdanie nagród za biegi 
zjazdowe wstęp 2.00 zł, zniżk. 1.00 zł.

Środa 15 lutego —  Bieg 18 km wstęp 2.00 zł, 
zniżk. 1.00 zł, dopłata na trybuny 2.00 zniżk. 1.00 zł

Czwartek 16 lutego —  Konkurs skoków do kom­
binacji wstęp 5.00 zł, zniżk. 3.00 zł, dopłata na 
trybuny 6.00 zł, dopłata na miejsca w loży na 
zeskoku 4.00 zł.

Sobota 18 lutego —  Bieg 50 km wstęp 2.00 zł, 
zniżk. 1.00 zł, dopłata na trybuny 2.00 zł.

Niedziela 19 lutego —  Otwarty konkurs sko­
ków wstęp 5.00 zł, zniżk. 3.00 zł, dopłata na try­
buny 6.00 zł, dopłata na miejsca w loży na ze­
skoku 4.00 zł. Rozdanie nagród i uroczystość zam­
knięcia Zawodów wstęp 2.00 zł, zniżk. 1.00 zł.

Karta abonamentowa uprawniająca do wstępu 
na wszystkie dni Zawodów kosztuje 20 zł. cena 
zniżkowa (do nabycia wyłącznie w  Zakopanem)
12.00 zł. Do zniżek mają prawo osoby zrzeszone w 
Polskim Związku Narciarskim młodzież do lat 18, 
oraz żołnierze i podoficerowie do stopnia sierżan­
ta włącznie.

NAIWNOŚĆ. —  To jest skandal, mistrzu! Dla­
czego pan nie wykupił dotychczas tego weksla na 
200 złotych, który pan mi przed miesiącem podpi­
sał?

—  Bo sądziłem, że panu chodzi tylko o mój 
autograf.
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Kalendarzyk katolicki 30.000 robotników w szeregach Ch. Z . Z .
w województwie krakowskim

PONIEDZIAŁEK, 23 STYCZNIA: św. Rajmunda 
s Pennaforte, dominik., współzałożyciela zakonu 
Mercedenariuszów, zasłużonego około kodyfikacji 
prawa kanon. (+ 1275) — św. Emerencjany dziew, 
m. towarzyszki św. Agnieszki. — Zaślubienie N. 
M. P. ze św. Józefem. — św. Jana Jałmużmka, pa­
triarchy aleksandr. — św. Ildefonsa, biskupa z Se­
willi.

Wschód słońca o godz. 7.31, zachód o godz. 16.05. 
Długość dnia 8 godzin 34 minut.

“Kronika krakowska
MGŁA W  KRAKOWIE. Od kilku doi panuje w 

Krakowie silna mgła. Zwłaszcza w niedziele Kra­
ków tonął we mgle. Wygląd ulic wywoływał zdzi­
wienie u krakowian, nieprzywykłych do takiego 
widoku. W  niektórych punktach miasta mgła była 
tak silna, ie  już w odległości dziesięciu metrów nie 
można było nic dojrzeć. Wskutek mgły komunika­
cja była znacznie utrudniona. Jak mówią rolnicy, 
mgła zapowiada nastanie pogodnych ale mroźnych 
dni.

DWA WYPADKI DURU BRZUSZNEGO W KRA­
KOWIE. W Wydziale Zdrowia Publicznego Zarzą­
du Miejskiego, zgłoszono od dnia 15 do dnia 21 bm. 
następujące choroby zakaźne: błonica 7, płonica 11. 
dur brzuszny 2, krztusiec 10.

ZDERZENIE SAMOCHODU Z DOROŻKĄ KON­
NĄ. W  sobotę, o godz. 21.20 na ul. Biskupiej auto 
ciężarowe nieoświetlone, najechało na dorożkę kon­
ną skutkiem czego zostały połamane dyszle i zni­
szczona uprząż, a koń doznał okaleczeń. Wypadku 
w ludziach nie było. Winę ponosi szofer.

KRWAWA AWANTURA. W sobotę o godz. 19.40 
na uL Koletek w czasie awantury został raniony 
nożem w prawą skroń Antoni Szczyp alski, dozorca 
domu przy ul. Koletek L. 3, przez Jana Pawlusiń- 
skiegó, który następnie zbiegł. Szczypalskiego prze­
wiozło Pogotowie Ratunkowe do Szpitala Ubezpie- 
czalni Społecznej.

S. D. K. SOLIDARYZUJE SIĘ Z P. Z. NOWA­
KOWSKIM. W sobotę, odbyło się Nadzwyczajne 
Walne Zgromadzenie Syndykatu Dziennikarzy Kra­
kowskich, na którym uchwalono wysłać do p. Z. 
Nowakowskiego telegram z wyrazami solidarności 
koleżeńskiej.

POSIEDZENIE WYDZIAŁU FILOLOGICZNEGO
Polskiej Akademii Umiejętności odbędzie się w po­
niedziałek, 23 bm. o godz. 17-tej. Czł. St. K o t przed­
stawi referat z pracy dra K. Piekarskiego p t: „Stu­
dia bibliograficzne**. Czł. W. K l i n g e r  przedstawi 
własną pracę pt.: „Greckie podanie o brahminaoh 
indyjskich i folklor dzisiejszy".

ODCZYT GEN. KUKIELA O SYTUACJI POLI­
TYCZNEJ W  EUROPIE. W poniedziałek, 23 b. m. 
o godz. 18, odbędzie się w lokalu Stronnictwa Pracy 
przy uL św. Marka 5 posiedzenie Rady Społeczno- 
Politycznej, na której doc. dr gen. Marian Kukieł 
wygłosi odczyt na temat: „Sytuacja polityczna w 
Europie, po katastrofie Czechosłowacji". Po refe­
racie dyskusja. Wstęp bezpłatny. Goście mile wi­
dziani

„MIĘDZY LINGWISTYKĄ A POETYKĄ*1. Wie­
czór dyskusyjny pod tym tytułem urządza w po­
niedziałek 23 bm. Koło Polonistów. Udział wezmą: 
Docent U. J. dr T. Milewski i dr Kaz. Wyka. Po­
czątek o godz. 19. Sala 39 C. N. Wstęp 50 groszy — 
akademicki 25 groszy.

ODCZYT POLITYKA ANGIELSKIEGO W  KRA­
KOWIE. Z ramienia czynnej od kilku lat angiel­
skiej instytucji kulturalno-propagandowej „British 
Council", podróżuje obecnie po Polsce z odczytami 
p. Patrick Donn er, członek Izby Gmin. P. Donner 
jako wybitna siła wśród „młodej gwardii** stronni­
ctwa konserwatywnego poświęca główną uwagę pro­
blemom światowego Imperium Brytyjskiego. Z tego 
też zakresu wygłosi w Krakowie odczyt pt.: „O isto­
cie i przyszłości Imperium Brytyjskiego". Odczyt, 
urządzony staraniem Klubu Angielskiego w Kra­
kowie, będzie wygłoszony w jęyku angielskim i od­
będzie się we wtorek 24 bm., o godz. 19 w domu 
przy ul. Basztowej 8.

SEKRETARIAT FUNDUSZU OBRONY NARO­
DOWEJ, komunikuje, że wszelkie zamówienia na 
sprzęt i materiał uzbrojenia, na rzecz F. O. N., do­
konywać należy wyłącznie za pośrednictwem Sekre-
inriatu.

Adres Sekretariatu Funduszu Obrony Narodowej
arszawa, ul. Marszałkowska 17.
Godziny przyjęć od 8-mej do 14.30, w soboty do
tej. Telefon Nr 7-25-15.

 oOo-—

5PERTUAR TEATRU M. IM. J. SŁOWACKIEGO.
Poniedziałek, 23. L po poł. „Zaczarowane koło" 

'wysprzedane); wiecz. „Dlaczego zaraz tragedia?!"
Wtorek, 24. I. „Zaczarowane koło".
Środa. 25. I.: -Dlaczeco zaraz traeedia".

W niedzielę odbywały się narady delegatów 
Ch. Z. Z. z okręgu krakowskiego, który obejmuje 
swoją działalnością miasto Kraków oraz powiaty 
krakowski, chrzanowski, myślenicki i nowotarski. 
Na Zjazd przybyło około 40 przedstawicieli od­
działów z całego Okręgu. Poza tym udział również 
wzięli dr Piotrowicz, ks. kan. Ryba, kapelan Ch. 
Z. Z., ks. prof. Mojrzycki T. J., mec. Kosturek 
i inni.

Zjazd rozpoczął się Mszą św. w kościele N. M. 
Panny, po czym w lokalu przy ul. Stolarskiej na­
stąpiło otwarcie Zjazdu, którego dokonał red. Tu­
rowski, prezes Okręgu, powołując na przewodni­
czącego delegata Zarządu Głównego p. Spasińskie- 
go z Warszawy. Po przyjęciu protokołów p. Tu­
rowski złożył sprawozdanie z rocznej działalności 
Prezydium Zarządu Okręgowego Ch. Z. Z. oraz 
Sekretariatu Okręgowego. Jak wynika ze sprawo­
zdania, w r. 1938 Ch. Z. Z. rozwinęło bardzo po­
ważną akcję. Wyraża się to przede wszystkim w 
ilości członków, których liczba wzrosła o około 
1000 osób, oraz ilością nowych oddziałów, których 
przybyło 11. Działalność Sekretariatu Okręgowego 
wykazuje, że prowadzono ożywioną akcję na od­
cinku ekonomicznym, zawierając w całym szeregu 
zawodów układy zbiorowe pracy, przy czym w wie­
lu wypadkach nie odbyło się bez strajku. Cyfry 
dotyczące obrony prawnej przez adwokatów, współ­
pracujących z Ch. Z. Z., interwencyj u pracodaw­
ców, w Inspekcji Pracy i u czynników administra­
cyjnych są również bardzo pokaźne. Okręg wyda­
wał w dalszym ciągu „Walkę Pracy", której w ro­
ku sprawozdawczym wydano w ilości około 100.000

REPERTUAR KIN:
ADRIA: „Ostatnia Brygada" w głównej rołi Bar­

szczewska, Stępowski, Sawan.
APOLLO: „Subretka".
KINO DOMU ŻOŁNIERZA. Od 19—26 stycznia 

1939 r. włącznie. „Przygody Robin Hooda".
L. O. P. P.: „Paryżanka": Danielle Darrieux, Dou­

glas Fairbanks i „Droga w nieznane", Ray Milland.
MUZEUM wyświetla w sobotę 21, w niedzielę 22, 

oraz w poniedziałek 23 bm. film p> t,: „Strzelec 
z Bengali" (Shirley Tempie).

PROMIEŃ: „Ludzie za mgłą".
SCALA: „Żona—Lalka" (Luiza Rainer).
STELLA: „Tajna brygada" (J. Murat, Vera Ko- 

rćne).
SZTUKA: „Czar nocy majowej" (Marika Rdkk).
ŚWIT: Beniamino Gigli w filmie: „Serce moje 

należy do ciebie".
UCIECHA: „Rena — Sprawa 777“ (Engelówna, 

Cybulski).
WANDA: „Maria Antonina". W roli głównej Nor­

ma Shearer.
 oOo——

NAJBLIŻSZA PREMIERĄ Teatru m. im. J. Sło­
wackiego będzie komedia Brunona Corra i Józefa 
Achille p. t.: „Miłość będzie naszym wynalazkiem" 
w tłumaczeniu Zofii Jachimeckiej, w opracowaniu 
scenicznym reż. Józefa Karbowskiego.

 oOo-----

Rocznica powstania styczniowego 
w  Teatrze Miejskim

Rocznicę powstania styczniowego uczcił teatr 
krakowski uroczystym przedstawieniem „Gałązki 
rozmarynu" Z. Nowakowskiego. Przedstawienie po­
przedziło odegranie przez krakowską orkiestrę 
symfoniczną pieśni narodowych, po czym ks. sena­
tor dr F. lVIachay wygłosił podniosłe i pełne głę­
bokich myśli i aktualnych aluzji przemówienie 
o wolności i wrodzonym poczuciu jej u każdego 
Polaka, oraz o związanych z nią ideach sprawie­
dliwości i miłości. W  dziejach narodu polskiego 
musiał się z tego zrodzić poryw do czynu zbroj­
nego, którego jednym z przykładów jest rok 1863. 
Po przemówieniu ks. sen. Maehaya, krakowska or­
kiestra symfoniczna odegrała hymn państwowy.

egz., zorganizował szereg zebrań propagandowych, 
przy czym na uwagę zasługują manifestacje z ra­
cji rocznicy encyklik społecznych. Współdziałał ze 
stowarzyszeniami Akcji Katolickiej oraz innymi 
ideowo pokrewnymi. Bierze udział w różnych in­
stytucjach społecznych i państwowych, jak Komi­
tety Pomocy Zimowej, Fundusz Pracy itp. N ie­
mniej poważnym dorobkiem może się poszczycić 
Ch. Z. Z. w zakresie pracy kulturalno-oświatowej, 
o czym świadczą liczne odczyty i kursy, organizo­
wane w poszczególnych ośrodkach okręgu.

Ze sprawozdania wynika dobitnie, że sprawo­
zdawczy rok pracy jest nowym poważnym etapem 
rozwoju chrześcijańskiego ruchu zawodowego na 
terenie Okręgu Krakowskiego. Należy przy tej o- 
kazji zaznaczyć, że na terenie woj. krakowskiego, 
obok Okręgu krakowskiego z siedzibą w Krakowie 
działa Okręg z siedzibą w Białej i w Tarnowie, 
podporządkowane bezpośrednio Centrali w Warsza­
wie. Wszystkie trzy okręgi liczą obecnie około
30.000 członków.

Po sprawozdaniu wywiązała się ożywiona dy­
skusja, w wyniku której udzieiono absolutorium 
ustępującym władzom, po czym wybrano nowe w 
następującym sładzie: prezes: K. Turowski, człon­
kowie: Dudek, Maklasiński, Nestorowie*, Dyląg, 
ks. kan. Ryba, Sadowski, Kowalik, Bajorek.

Po wyborze władz ks. kan. Ryba wygłosił pro­
gramowy referat, szkicując działalność na rok 
1939. Na tym zakończono obrady, które wykazały, 
że chrześcijański ruch zawodowy przybiera bardzo 
na sile.

Składki na Arcybiskupi Komitet 
Ratunkowy

Na rzecz Arcybiskupiego Komitetu Ratunkowego 
wpłynęły w dalszym ciągu następujące ofiary: OO. 
Jezuici przy kościele św. Barbary 20 zł, Dr J. Gar- 
baczyński 2 zł, OO. Jezuici — Wydawnictwo Apo­
stolstwa Modlitwy 100 zł, inż. Eu&ł. Panenko 2 A, 
M f Jazielska 5 zł, Prof. U. 1  L Chrzanowski 50 a‘_ 
W. Ostrowski 5 zł, SS. Karmelitanki Bose 3 zł 3 gr,
OO. Redemptoryści z Podgórza 46 zł 42 gr, Urząd 
M. Migro 2 zł, inż. Wł. Włodarczyk z Wieliczki 25 at, 
par. w Dębnikach 12 zł 30 gr, I. Dobrowolski 3 zł, 
Klasztor św. Andrzeja 1 zł, 50 gr, ks. J. Nodzyńeki 
10 zł, L. Hennekowie 6 zł, K. Hult 3 zt, A. Bocheński
1 zł, K. Witkowski 3 zł, ks. J. Łaski 5 zł, A. ŁoJasie­
wicz 8 zł, klasztor SS. Wizytek 9 zł, 67 gr, O. Ban- 
drowska 2 zł, T. Pietrzykowski 5 zł, inż. J. Stec 5 zł, 
klasztor OO. Bernardynów 435 zł, J. Misiągowa 2 zł, 
WŁ hr. Bobrowski 20 zł, SS. Dominikanki 4.17 zł, Z. S. 
20 zł, I. Zarzycka 2 zł, Klasztor OO. Kapucynów 22.40 
zł, Klasztor OO. Reformatów 15.50 zł, L Szwarcen- 
berg Czerny 15 zł, N. N. przez PKO. 50 zł, Fr. Klim- 
czek 20 zł, Zarząd kościoła św. Anny 32 zł, Urząd 
Paraf. Bożego Ciała 20 zł 50 gr, Urząd parafialny 
św. Józefa 10 zł, A. Szarska 100 zł, H. Broniewski
2 zł, Klasztor OO. Franciszkanów 50 zł, J. Relichar- 
dowa z Zakopanego 20 zł, J. Wasilewska 5 zł. Nadto 
złożyli w naturze na św. Bożego Narodź. Małop. Zw. 
Mleczarski 12 kóp jaj. Firma Albin Synowiec 8 i pół 
kilo wędlin. SS. Franciszkanki 100 kg mąki, a nadto 
Obywat. Komitet Pomocy Zimowej 100 kg cukru 
i 100 kg mąki. Ofiary te przekazano kuchniom Ko­
mitetu. Do dnia 10 stycznia wydano bezpłatnie 
57.473 obiadów, a w tym 16.283 dla inteligencji. -

Przy tej okazji pozwalamy sobie zakomuniko­
wać Obywatelom naszego miasta, te i w tym roku, 
tradycyjnym zwyczajem, odbędzie się w ciągu mie­
siąca lutego, na cele Arcyb. Komitetu Ratunkowego 
zbiórka mieszkaniowa i po lokalach przez pp. Kwe- 
starki i Kwestarzy, opatrzonych legitymacjami Ko­
mitetu.

Ofiary można nadal składać za pośrednictwem 
katol. pism, w biurze Komitetu. Straszewskiego 18, 
parter, codziennie od 10—12 godz. w Związku „Cari- 

i tas“ Mały Rynek i na konto PKO. 405.825.
1 ------------O O O — tt-tt

Kino „Ś W IT“ ul. Straszewskiego 18. Tel. Nr 182-01.
Od czwartku, dnia 19 stycznia 1939 r.

5 S S  BENIAMINO GIGU UBZ
SERCE M OJE N A L E Ż Y  D O  CIEBIE

Przedstawienia codziennie o godzinie 5*10 7*10 i 9*15 W  dni świąteczne od godziny 3*10 pop. 
Poranki tego filmu w sobotę, dnia 21. b. m. o godz. 3 pop. i w niedzielę, dnia 22. b. m. •  godz. 12 w południe
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W Anglii przewidują wkrótce wojnę...
i radzą gromadzić już zapasy

Londyn, 22. I. (t . ).  Pesymizm tutejszej opinii 
publicznej co do sytuacji zachodnio-europejskiej 
pogłębił się w  ciągu ostatnich kilku dni, między 
innymi na skutek sensacyjnego wystąpienia sir 
Oucklanda Geddesa ministra żywności z czasów 
wielkiej wojny, a obecnie jednego z doradców, mi­
nistra dla spraw ochrony ludności cywilnej sir 
John Andersona.

Sir Ouckland wystąpił z radą, by ludność po­
częła

gromadzić odpowiednie środki żywności na 
wypadek wojny nie zależnie od rezerw jakie 

gromadzi rząd.
Ta niezwykła rada wywołała konsternację przede 
wszystkim dlatego, że magazynowanie środków 
żywnościowych w domach prywatnych może być 
dokonywane jedynie na miesiące, a nie na lata, 
zaczem narzuca się wniosek, że sir Ouckland li­
czy się z możliwością wplątania się Anglii w woj­
nę jeszcze w bieżącym roku.

Na akademię Papieską I
Haro, Abyśmy byli jedno... Biblioteka wieczornicowa Nr. 53 
jastrun W., Ku czci Papierza! „ „ „ 45
K. J., Piua XI. wódz i sternik .świata •
Pachucki M., Papież Pius XI. Żywot i rządy
Śnieszka )., Fragmenty z życia jego świątobliwości Papieża Piusa XI.

poleca

. zł 1'25

. zł 1 —

. zł 1-50
zł
zł
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Księgarnia Krakowska — Kraków, ni. iw . Krzyża 13
Radio

KURS PRZECIWZAKŁÓCENIOWY I BUDOWY 
ANTEN W NOWYM SĄCZU.

Miejski Zakład Elektryczny w  Nowym  Sączu w 
porozumieniu z P. Radiem, rozgłośnią w  Krakowie, 
urządza trzydniowy kurs, mający na celu zaznajo­
mienie zainteresowanych radiosłuchaczy, oraz fa ­
chowców z istotą i przyczynami zakłóceń w  odbio­
rach radiowych, oraz ze sposobami ich zwalczania. 
Kurs. odbędzie się w budynku Rady Powiatowej w 
Sali Posiedzeń przy ul. Dunajewskiego 11. —  I-sza 
pogadanka popularno-techniczna przeznaczona dla 
ogółu radiosłuchaczy, odbędzie się dnia 26 stycznia 
b. r. Następne pogadanki przeznaczone dla fachów 
ców będą wygłoszone w  dniu 27, i 28 stycznia br. 
Fachowcy, którzy wysłuchają wszystkich pogada­
nek kursu, będą mogli przystąpić do egzaminu 
ustnego, który odbędzie się bezpośrednio po zakoń­
czeniu ostatniej pogadanki. Spośród fachowców, 
którzy zdadzą pomyślnie egzamin, wyznaczone zo­
staną osoby uprawnione do wykonywania kontroli 
i usuwania źródeł zakłóceń. W  kursie mogą wziąć 
udział również osoby nie zamieszkałe w Nowym Są­
czu. Udział w kursie jest bezpłatny. Fachowcy, ma­
jący zamiar składać egzamin, zechcą zgłosić swój 
udział w Biurze Elektrowni M iejskiej w  N. Sączu, 
w godzinach urzędowych do dnia 24 stycznia włącz­
nie.

- o o o —

KONTROLA AUDYCYJ INFORMACYJNYCH RA­
DIA. We wrześniu 1938 r. władze francuskie stwo­
rzyły stanowisko dyrektora kontroli audycyj radio­
wych, który podlega bezpośrednio prezesowi m ini­
strów, nie zaś m inistrowi Poczt i Radiofonii. W  po­
łowie grudnia 1938 r. wyszło rozporządzenie ustala­
jące kompetencje tego wysokiego funkcjonariusza 
kontroli państwowej. Kontrola obejmuje więc obec­
nie wszystkie wiadomości dziennika radiowego or!lz

audycje dotyczące polityki zagranicznej, wewnętrz­
nej i spraw społecznych, przy czym kontroli podle­
gają zarówno rozgłośnie państwowe, jak i prywatne. 
Należy zaznaczyć, że początkowo — tj. we wrześniu 
— przewidywano wprowadzenie kontroli tylko w  za­
kresie audycyj poświęconych zagadnieniom polity­
ki zagranicznej. Nowe rozporządzenie ustala rów­
nież formy współpracy władz kontrolnych z N a j­
wyższą Radą Program ową i Ministrem Poczt.

ZAKAZY SŁUCHANIA AUDYCYJ RADIOWYCH 
W BARCELONIE. Aby uniemożliwić ludności Bar­
celony wysłuchiwanie komunikatów o zwycięstwach 
wojsk narodowych, władze barcelońskie wydały za­
raz po świętach Bożego Narodzenia zarządzenie 
ograniczające w  bardzo znacznym stopniu prawa do 
posiadania odbiorników radiowych. Za doniesienie 
o eksploatowaniu odbiornika radiowego przez osobę 
„niepowołaną", władze m ają płacić nagrody w  su­
mie przewyższającej pięcio —  lub dziesięciokrotnie 
wartość danego odbiornika. Agencja niemiecka do­
daje, że funkcjonariusze policji barcelońskiej otrzy­
mali wskazówki nierekwirowania odbiorników 
żydom.

ZYCIE POLITYCZNE A  LICZBA RADIOABO- 
NENTÓW. W  ostatnich miesiącach 1938 r. W łochy 
zarejestrowały milionowego radioabonenta. W  ko­
mentarzach do tego faktu podkreśla się powszech­
nie, że wydarzenia polityczne trzech ostatnich lat 
były główną przyczyną wielkiego wzrostu liczby 
abonentów'. W  jesieni r. 1935 i w r. 1936, tzn. w cza­
sie wojny abisyńskiej, zaznaczyło się znaczne oży­
wienie w  przyroście radioabonentów, które znikło 
wraz z ukończeniem działań wojennych. Naprężenie 
spowodowane wydarzeniami w Czechosłowacji przy­
niosło ponowny znaczny wzrost liczby radioabonen­
tów włoskich. W  końcu 1937 r. było ich S30.000, a 
wkońcu r. 1938 — milion.

Rozpowszechniajcie „Głos Narodu”

Program y stacyj radiowych
W TOREK. 24 STYCZNIA  1939

Warszawa i program ogólnopolski: godz.: 6.30 Pieśń 
poranna; 6.35 Gimnastyka; 6.50 Muzyka z płyt; 7.00 
Dziennik poranny; 7.15 Muzyka z płyt; S.00 Audycja 
dla szkół; 8.10 Transmisja z Dyr. P. Mon. Loteryjne­
go; 11.00 Audycja dla dzieci; 11.15 Muzyka z płyt;
11.57 Sygnał czasu i hejnał z Krakowa; 12.03 Audycja 
południowa; 15.00 Pogadanka —  dla młodzieży; 15.15 
Skrzynka ogólna; 15.30 Muzyka obiadowa; 16.00 Dzien­
nik popołudniowy; 16.08 Wiadomości gospodarcze; 16.20 
Przegląd aktualności finansowo-gospodarczych; 16.30 
Muzyka taneczna; 17.20 Pogadanka; 17.30 Z pieśnią 
po kraju; 18.00 Audycja dla wsi; 18.30 Audycja dla 
robotników; 19.00 Koncert rozrywkowy; 20.35 Audycje 
informacyjne; 21.00 Mazepa —  opera w 4-ch aktach; 
23.05 Przegląd prasy; 23.10 Ostatnie wiadomości dzien­
nika wieczornego; Komunikat meteorologiczny; 23.15 
Wiadomości z Polski.

Kraków: godz.: 6.57 Pieśń poranna 8.20 Muzyka 
z płyt; 11.15 Muzyka z płyt; 14.00 Francuska muzyka 
operowa; 14.50 Program na jutro; 14.55 Sprawy go­
spodarcze; 15.15 Czy wiecie, że... 18.00 Skrzypco we so­
naty; 23.05 Lokalne niformacje; 23.15 Zakończenie aud.

Lwów: godz.: 6.57 Pieśń poranna; 8.20 Poranek przy 
orkiestrze; 8.50 Wiadomości poranne; 11.15 Muzyka 
z płyt; 14.00 Muzyka popularna; 14.30 Poradnik ro­
dzicielski; 14.45 Wiadomości gospodarcze; 14.46 Gieł­
da lwowska; 14.55 Program na jutro; 15.15 Nowości 
radiotechniczne; 18.05 Wiadomości bieżące z miasta 
i prowincji; 18.10 Rezerwa programowa; 18.15 Audycja 
dla wsi; 23.05 Audycja informacyjna; 23.15 Zakończe­
nie audycji.

Katowice; godz.: 5.30 Dzień dobry; 6.30 Program 
na dziś; 11.15 Orkiestra P. Godwina; 14.00 Wiadomo­
ści gospodarcze lokalne; 14.05 Kbncert życzeń; 14.35 
Audycja dla dzieci; 14.55 Wiadomości bieżące i giełda; 
15.15 Gawęda, o literaturze; 18.00 Pogadanka; 18.15 
Nowości z płyt; 18.25 Wiadomości sportowe; 23.05 Ko­
munikat bieżący; 23.15 Zakończenie audycji.

Programy stacyj zagranicznych: godz.: 18.15 Radio 
Paris. Recital fortep.; 19.30 Budapeszt. „La  Gioconda" 
opera; 21.00 Mediolan. „Otello" —  opera; 21.30 Paris 
PTT. „Wesoła królowa" — operetka; 21.30 Wieża Eif­
fla. Koncert symfoniczny; 22.15 Rzym. Recital skrzyp­
cowy.

Humor
PRZED ŚW IĘTAMI. —  Niech pani pisze —* 

dyktuje szef: Jest pan skończonym oszustem i je ­
żeli pan natychmiast nie zapłaci za wyłudzone ode 
mnie podstępnie towary, każę pana aresztować.

Stenotypistka przerywa:
—  Panie szefie, list przyjdzie akurat na święta. 

Czy pan dyrektor nie uważa, że jest trochę za
ostry?

—  Ma pani rację, niech pani dopisze pod spo­
dem: „Wesołych Świąt".

OPRÓCZ NICH. —  Przed sądem staje defrau­
dant. Sędzię poznaje w nim swego dawnego kolegę* 
Korzystając z przerwy, udaje się dyskretnie do po­
koju dla aresztowanych, gdzie przebywa oskarżo­
ny*

—  Jak się masz? —  pyta go ze wzruszeniem. —  
Co robią nasi starzy koledzy: Janek, Kazik, Stach ?

—  Oho, wszyscy już siedzą, oprócz nas dwóch.
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U I 12NIDIE Ż S K I t l !
Powieść współczesna z Dzikiego Zachodu. 

Adaptacja autoryzowana Eugeniusza Bałuckiego.

—  Proszę, wujku —  odpowiedziała dziewczyna.
Choterski ujrzał w  otworze namiotu ciężkie

buty z cholewami powyżej kolan.
—  Już poszli? —  zapytała Loni Jansen.
—  Tak —  odparł stary dziwak. —  Doktór 

Czingwha ma przed sobą daleką drogę, a noc jest 
ciemna. Prosił, żeby cię pozdrowić.

—: Niepotrzebnie się trudził! —  rzuciła dziew­
czyna wyraźną niechęcią.

—  N ie bądź taka niegrzeczna! —  zawołał 
ostrzegawczo Old Bill. —  Tylko Czingwha nam 
może dopomóc. Jeśli zrobimy wszystko, czego od 
nas żąda, to wykurzymy stąd całą bandę, która 
buduje zaporę wodną. Znów cieśnina będzie moja. 
znów ja tu będę panem! Nienawidzę tych łotrów, 
wystrzelałbym ich wszystkich jak wściekłe psy...

—  Wujku!
—  No, co, wujku?! Wiem od dawna, że jestem 

twoim Wujkiem! —  uniósł się Old Bill, — Przecież 
ta ziemia do mnie należy! Jakim prawem mnie

stąd wyrzucają jak parszywe szczenię? Nie pozwo­
lę! Dopóki życia, nie pozwolę!... Bogey. jest ordy­
narnym hochsztaplerem politycznym. I nam i* ca­
łej Kolumbii Brytyjskiej wyjdzie na dobre, jeśli 
go się raz utrąci... Właśnie przed chwilą opowiadał 
mi Czingwha, że ten opryszek ma na sumieniu ol­
brzymi pożar lasów pod Kootenay. Dwunastu lu­
dzi przy tym zginęło! A  przecież zrobił to jedynie 
dlatego, że chciał zaszkodzić konkurentowi.

—  Wujek sądzi, że Bogey kazał podpalić lasy?
—  Oczywiście! Łotr, jakiego świat nie w idział! 

Słyszałaś o połowie ryb przy pomocy elektryczno­
ści?... To już jest szczyt najwyższej podłości! In­
dianie z Portland Canal i z Observatory Inlet 
z głodu pozdychają, gdy im wyłapie w ten sposób 
wszystkie łososie!

—  Nie rozumiem, wujku, przecież miejscowe 
władze na to nie pozwolą!

—  Władze!... —  parsknął pogardliwie Old 
Bill. —  Ma ich wszystkich w kieszeni! Wystarczy 
mu paru lat, by wyłapać, co się da. Tak, moje dzie­
cko, racjonalny połów nic nie obchodzi Bogey’a. 
Gwiżdże na cały przemysł rybny, zniszczy elektry­
cznością wszystkie łososie wzdłuż północno-zacho­
dniego wybrzeża, a miejscowych fabrykantów kon­
serw z torbami puści.

—  N ie wiedziałam, żę przez wodę możną prze­
puścić prąd.

—  Można, moje dziecko, tylko musi być bardzo

silny i o wysokim napięciu. Stosunkowo niewiele 
wyda na różne przyrządy, a potem sprawa będzie 
prosta: martwe i ogłuszone ryby wypłyną na p o  
wierzchnię, więc trzeba będzie tylko pozbierać co 
lepsze. Zawsze znajdzie się kilku draniów wśród 
ludzi ustosunkowanych odpowiednio i ci mu p o  
mogą. Na tej podłości Bogey zrobi miliony. —  Zni­
żył trochę głos. —  Ja ci tyle powiem, loni. Gdy 
zapora wodna będzie gotowa w  trzech czwartych, 
zlikwidujemy ją za jednym zamachem —  po pro­
stu wysadzimy w powietrze. I  elektrownię też. 
Niech ten inżynier wścieknie się ze złości!

—  N ie rozumiem, dlaczego wujek napada na 
inżyniera...

—  Mam nadzieję, że on cię nie interesuje 
w ogóle.

—  Nie, wujku.
I słusznie, Loni! Taka dziewczyna, jak ty. 

powinna się trzymać z daleka od podejrzanych 
osobników.

—  Wcale nie uważam go za podejrzanego. N ie 
wie, co robi i z kim się związał. Na pewno nie zna 
bliżej Bogey^.

—  Nie wierzę w to! —  mruknął Old Bill.
—  A  ja w ierzę!
—  Coś mi sie wydaje, Loni, że on nie jest dla 

ciebie zupełnie obojętny... Przyznaj się, że trochr 
flirtowałaś z nim na statku...

(Ciąg dalszy nastąpi).
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